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O rze ł  będący dawniej  na Ratuszu Grzy bo ­
wskim, na k tó rym za r ządu Pruskiego po kil- 
kakroc niechciana się przyjąć czarna farba , 
teraz będzie umieszczony na głównym Ratuszu 
* napisem ułożonym przez L. O sińskiego, gdy 
w r .  1807 na Staromiejskim ratuszu wzniesio­
no O rła  P olskiego .

Dawne wyrocznie Lecha,  Niebo nam ogłasza.
Polacy1 to nasz Orze ł ,  to ziemia iest nasza.

Dykta tor  mianował  Zastępcami Radców Sta­
nu w Kommissji Rzado: \Vyz Rei.  i O. P. 
PP.  Kle.  W  Ilkow skiego  De puto.  Mław. ,  Prota 
L elew e la  b.Pos: P t u W ę g .  i Jana M aiew skiego  b. 
l iadce  Woie .  P ło c .— Rząd Tymczasowy zniósł  
Kura tor ją  Instytutów Naukowych,  Cenzurę,Bió-  
i'° Służących i op ła tę  od iydów do Warsza -  
wy przy by waiących.

W ybór  Deputowanego z C yr ku ł u  7 Miasta St.  
Warszawy w osobie J W .  /w ie rk o w sk ie g o , zy­
ska ł  w dniu 7 b.  lit. za twierdzenie S e n a t u .  _
W  .-Jugustowskicm  ogłoszono powstanie z za­
pałem znamionującym pat ryotyzm Obywateli  
tego Województwa.  —  Nie l i r .  O strow ski lecz 
Hr.  Jan Jez ie rsk i wyjechał  z Xciein Lubeckirn.

I ort  ret  Dyktatora C h ł o p i c  k i e g o  b a r ­
dzo h  afnie zrobiony,  wyszedł  w składzie  M a ­
g n u sa ,  cena zł .  3. —  W tymże składzie  iert  
do nabycia Marsz Xcia P on ia tow skiego  i M«- 
z n r . k  D ąbrow skiego  ; cena zł .  1.

Wczoraj  na Loterj i  Klas. N r  0067 wygra ł  
»ł.  100,000 U  Mikulskiego r t r  33,224 afop.  
15,000 u E. Deplopa.

n z ą a  r r an cuzk i  ponowił  rozkaz aby wojsko 
Francuzki* pomnażało się iak najspieszniej;

wkrótce ma stanąć .100,000 woiowników. P o r . 
tece 1 ' rancuzkie są wzmacniane.  —  Król P r u ­
ski kaz a ł  obsadzić wojskiem swoie Powiaty 
graniczące z Polską.  _  Fe ldmarsza łek  D y  
bicz  wyiechał  z B e r lin a  do P e t e r s b u r g a .  _  

O dessie  ki lkanaście osób umarło  na cłiolere  
m orbus.

O pis sp o tk a n ia  się i  rozm ow y m iedzy  Jego  
C esarzew iczow ską itlością  W ie lk im  Xieoiem . 
K o n s t a n t  y  m  a W o lic k im  , w S ieciecha- 
wic w  d n ia c h  5 i  6 G ru d n ia  1,830.— O p ó ł ­
nocy z 3go na 4ty Grudnia r .  b.  poleci ł  mi 
Naczelny Wódz  nasz C h ło p ie l i  przewiezienie 
icgo rozkazów,  do Pułków kwaleruiacych na 
prawym brzegu Wi s ły .  Dope łni  wszy tego zl e­
cenia,  wraca łem przez L u b lin ,  w którym wszy­
stkich w wielkiem zastałem poruszeniu;  pomi ­
mo że ani Je n e r a ł  W e js s e n h o f  ani ktokolwiek 
nic niewiedziel i  o k ie runku  i pochodzie ko lu­
mny wojsk pod dowództwem C esarzew icza  po­
stępujących , a właśnie wjele na tej  nader  wa­
żnej  zależało wiadomości,  do przedsięwzięcia 
przyzwoi tych kroków,  aby we właściwym cza­
sie Ściągnąć pułk i  polskie,  i aby zapobie-a-  
iąc nieładowi iakiby się z niedostatku zrodzi ł  
w okolicach przez k tóre  miał  C esarzew icz  prze- 
chodzić; zaopatrzyć oddział  iego w przyzwoita 
żywność.  W  takiem położeniu rzeczy powzią­
ł e m  zam ia r ,  w k tórym mnie Je n e r a ł  Kamiurs- 
t l i  u twierdzi ł ,  powracania po nad lewym brze -  
giem Wis ły  i udzielenia władzom wiadomość 
labie bym po d r a d i g  uzbierać zdo ła ł .  Pospie­
szyłem więc z przebyciem W i s ł y  pod P u ła ­
w a m i  i postanowiłem zasięgną,  pewnych w « .
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domos'ci o cl samego W . Xcta ,  nprzytym mia­
łem  nie płonną nadzielę pomówienia z nim o 
interessacli kraiu. W istocie dnia 5go b. in. 
Jadąc pocztą spotkałem przednie straże kolu­
mny ruskiej o 2 mile od Puław. W ciągu 
drogi nikt mnie nie badał , nikt nie zatrzy­
mywał. Przecież pod Sieciechowskim opac­
twem musiałem się zatrzymać przy zepchnię­
ciu z pułkiem piechoty, z.a i ę tym rozkwatero­
waniem się po wsiach sąsiedzkich. W chwi­
li tego spoczynku mnóstwo Officerów otoczy­
ło mój powóz; dowiadywali się o celu mej po­
dróży , a dowiedziawszy się o powrocie do 
W arszaw y, upraszali o udzielenie o nich wia­
domości krewnym i przyiaciołom których o- 
puścili w stolicy. Większa, między niemi ezęść 
byli Polacy. Przy tym zawiadomili mnie o n§- 
dzy iakiej od dni kilku doznawali, i zapewni­
li że Cesarzewicz ptzebędaie noc w Opactwie 
do ktorego tegoż wieczora o 8mej wieczornej 
przybyłem. Tam spotkawszy P. Beżobrazowa 
zasięgnęłam od. niego wiadomości, czyli mo­
żna widzieć się z Jego Cesarzewicz-owską M:, 
a w kilka minut odebrałem  odpowiedź’iż mię 
przyiąć raczy. Wprowadzony do miejsca spo­
czynku zastałem Cesarzewicza w białym szla­
froku sioiącego pod kominem. Całą następną 
rozmowę w ięzyku Francuzkim odbytą , a od 
godziny hej do l i t e j  trwaiąeą i w tymże ile 
pamięć utrzymać zdołała, na prędce spisaną, 
teraz w ięzyku Rodowitym udzielam :—-Cesa- 
rzew tcz: Przepraszam Panie Wolicki iż cię 
tak przyjmuję ; ale pierwszy to raz rozebra­
łem  się dzisiaj,, dla użycia cokolwiek spoczyn­
ku , od wyjazdu mego z Warszawy. —  W  o- 
lic k i. Ja to Mość i X5e wini enem przeprosić 
W aszą  Xżęcą Mść iż pozwoliłem sobie 
prezentowania się "X tej chwili. Ale że za­
miarem moim iest oddać Waszej Cesarzewi* 
saowskiej Mości przysługę iakiej dozwalaią »•

kolicznośc?; przeto mam nadzieję iż Wasza 
Cesarzen iczowska Mość raczysz wyrozumieć mój 
krok. —  Ccsarzeiviez. Zkąd przybywasz, i co 
masz do powiedzenia ? — W o lic k i. P rzyby­
wam z drugiej strony W isły, na którą zawio­
złem rozkazy Naczelnego Wodza Chiopickie- 
go do stoiących tam pułków Polskich , aby 
stosownie do proklamacji Rady Administracyj­
nej , którą oto składam (podaiąc ią w ręce 
Cesarzewicza) a b y ,  mówię, Wojska te p rze­
puściły bez przeszkody kolumnę Waszej Ge- 
sarzewiczowskiej Mości. Lecz że niewiadomą 
była postanowiona dyrekcja ich pochodu, a 
wiadomość o niej dla rozłożenia pułków i do­
stawy żywności iest konieczną; przeto z wła­
snego domysłu postanowiłem zasięgnąć tej wia­
domości od samej Waszej Cesarz: Mości aby 
iej dać pomoc iaką udzielić zdołam. A przy- 
tem zdarzeniu nie tylko idę za własną skłon­
nością do zobowiązywania , ale mniemam iż 
stosuię się ściśle do Proklamacji Rady, wzy- 
waiącej wszystkich mieszkańców kraiu, aby u- 
siłowali uprzątać trudności iakiebbyś Wasza 
Cesarze: Mość , w swym pochodzie doznawać 
mógł. Czekam więc Jego poleceń i natych­
miast odjadę dla stosowtiego zawiadomienia 
W ład a  cywilnych i wojskowych w L u b lin ie , 
oraz Naczelnego Wodza. —  Cesarzewicz. Już 
czytałem tę proklamacją, nadesłano mi in z 
niepodpisanym zawiadomieniem iż będę miał 
przejście wolne , a W Panu dziękuję za dobre 
chęci. Miałem zamiar iść na Gurcze i Ka­
niów aby się dostać do traktu ,  ale nie było 
przewozowych statków. Obrócę więe marsz 
na P u ław y; i be* zatrzymywania się pójdę 
przez MfiśckóiW. Kock i Radzyń ku Brześcio- 
”T Litewskiemu. na tamtej stronie no­
w e g o ? —  W o lick i. Pogłosek bez liki*, Mówią 
o powstaniu w Galicji i Poznaniu , a nawet o 
zaburzeniach w Prusach i Rossjn Ccas praw-
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de  odkryie.  Z resz tą  w Królestwie naszcin z j a ­
wione dopiero wypadki  tak są ważne,  iż od 
wszystkiego myśl odrywaią.  Każdy zaięty za­
t arc iem śladów n ie ładu  nieoddzieinego od p ie r ­
wszych chwil poruszenia , a w tak r aptownej  
zmian ie  każdy przemyśla o zabezpieczeniu p rzy­
szłości.  Co się tycze poleconych mi do p rze ­
wiezienia rozkazów , a obcjniuiących zlecenie 
wolnego przejścia Waszej  Cesarze:  M ośc i ; te 
mówię rozkazy , pomimo tego iż nic nie b y ­
łob y  łatwiejszege do uskutecznienia jak za­
t r zymać Waszą Cesarze:  Mość z ca łym K or ­
pusem iako zakładn ika;  te powtarzam rozka ­
zy naj skrupulatniej  wypełnionemi  będą.  W  o- 
góló mówiąc,  powszechna niespokojność i wzbu­
rzen ie  owicie  by łyb y  się zmnie j szy ły ,  g dy ­
by  Wasza  Cesarze:  Mość b y ł  w swej dekla ­
racji  zamieści ł  nieiakie p rzyrzeczenia i k i l ­
ka  słów pokoiu , k tó reby  ieszcze może ogło- 
s i ć , było rzeczą przyiazną.  —  Cesarzewicz. 
Czegóż chcą odemnie ? (a wyciągnąwszy z k ie ­
szeni  proklamacją Rady  obejmującą Jego d e ­
klaracją i przeczytawszy sam ca łą  z p rzyc i ­
skiem i dobi tnie w miejscach w k tórych by ła  
mowa o Jego pośrednic twie do połączenia z na ­
mi prowincj i  Polskich , r z e k ł  dalej ) .  Owóż 
com wyrzek ł ,  cóż mogę uczynić więcej ? n ic  
mogę przecież zobowiązywać się za kogo in ­
nego ; tylko pośredniczyć.  —  W o lick i. Do­
b rz e  Mości Xiąże ; ale ponieważ znaiomą iest 
ce łemu światu przewaga iaką wywierasz nad  
sercem B r a t a , który Waszej  Cesarze:  Mości 
nigdy nieodmowił ;  a więc gdyby to p r z y r z e ­
czenie pośrednictwa było objawionem i ogło- 
s z o n e m , wielce p rzyłożyłoby  się do uśmie­
rzenia umysłów.  Dla tego proszę Waszej  C e ­
sarze:  Mości o pozwolenie ogłoszenia go W o j ­
skom po tamtej  s t ronie W isły stojącym a k tó ­
re  ieszcze nie maią tej deklaracj i ,  k tórąś  mi 
W asza Ceaarzewił Jtlość odczytać r aczy ł .  •—

Cesarzewicz. Powiedz im że należy mi u f ać ,  
ies tem człowiek otwarty,  i nigdy mnie o dwu­
znaczność oskarżyć nie można.  Wreszc ie  co 
do mnie  samego ,  pomimo zniewagi iaka mi 
we własnym moim domu wyrządzono;  o wszy­
stkim zapominam.  (Tu  Cesarzewicz z najwię.  
kszemi szczegółami opowiadał  co zaszło w B e l ­
wederze  , a potym tak dalej) .  Pomimo tego 
wszys tkiego ,  o wszystkim zapominam,  bo w 
istocie lepszym iestem , iak wy wszyscy Mo- 
ścipanoWie , Polakiem ; ożeni ł em się z Polką,  
os iedl i ł em się między  wami ,  tyle  i od tak 
dawna mówiłem waszym językiem,  że mi się 
z t rudnością  p rzychodzi  po rossyjsku wyrażać,  
i nakoniec da łem wam dowód moich dla was 
uczuć wzbraniając strzelać Wojskom Cesarskim.  
G d yb ym  b y ł  tego chciał ,  b y łb y m  was w p ie r ­
wszej zgnęb i ł  chwili.  A przecież sam tylko 
z całego mego sztabu pozostałem przy wzbro­
nieniu s t rzałów,  bo osądzi ł em,  że do k ł ó t n i  
polskiej  (wyrazy k łó tn ia  P olska  po polsku 
wśród ięzyka francuzkicgo wymówił)  Rossja- 
nie mieszać się niopowinni.  Zaraz na począ t­
ku zaburzeń we Francj i  mówiłem do Szmita 
(Konsula P ruskiego) ,  iż należało usunąć Szwaj<- 
carów i dozwolić Francuzom układów z F r a n ­
cuzami,  a zdaie mi się że nasze położenie p o ­
dobne było do stosunków ze Szwajcarami.  J 
dla tego wycofałem Rossjan z zatargi;  wzbro­
n i ł e m  im, mieszania się do nie j ,  wzbron i ł em 
wystrzału.  Powracamy wspokojności i nieu-  
żyiem oręża tylko doobrony .—  W olick i. Pod 
tym względem Mci Xże mniemam,  iż Wasza 
Cesarze:  Mość możesz być spokojnym skoro 
o dda ły  się pod naszą straż narodową.  —  Ce­
sarzewicz'. P ragną łem ażebyśmy wszyscy m o ­
gli byli  pomiędzy wami pozostać.  Wszyscy 
bardzo  drogie mamy ‘w Warszawie związki.  
Ale wasz r ząd ( t e słowa Wy mó wi ł  z nachyle-  
niene g łowy)  oświadczył  mi p rzez swą depa -
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tacją, ażebym albo się oddal i ł ,  albo stanąwszy 
na czele wojska Polskiego,  z nim do stolicy 
powróci ł .  N ieprzy ią łem tej propozycji ,  n i e ­
ch eąc być buntownikiem względem nioiego 
Monarchy.  Nigdy nic przy jmę na siebie roli 
Xcia Oranji ;  znain moie obowiązki i wierny 
im pozostanę.—  W o lick i .  Mci Xże,  zaprawdę 
takie uczucia przynoszą zaszczyt Waszej  Xcej 
Mej, lecz poważę się uczynić uwagę YVaszej 
Cesa: Mci,  iż ile mnie  się zdaie,  r ewolucjom 
będącym zbiegiem nadzwyczajnych okoliczno* 
ści , nadzwyczajne także i do ich wartości 
wzniesione środki ,  zaradzić tylko mogą; a w 
t ak im razie może być rzeczą skuteczną i p r z y ­
jazną zboczenie ze ścieszki zwykłego pos tę ­
powania.  Gdyby  np.  Xże Oranj i  b y ł  odrazu 
s t aną ł  na czele zaburzenia,  gdyby  b y ł  od t e ­
go zaczął  na czyin skończył ;  godzi się wnosić 
i ufać iż by łb y  wszystko uśmierzy ł .  Nieby-  
ł a b y  się k rew st rumieniami  przelewała,  nie-  
b y ło b y  tysięcy zrujnowanych rodzin i zacho- 
Wanoby Belgjum Monarsze.  A tu przyznać 
należy iż nasze położen ie  wielkie ma z po ło ­
żeniem Belgjum podobieństwo.  Jakoż w isto­
cie zaszczęśliwego się poczytuię , iż z włas­
nych ust VVaszej Xcej Mości us łyszałem wy­
raz względności  dla Polaków.  Będzie on naj ­
droższą r ękojmią tej nadziei  , że Wasza Xca 
Mość jraczysz interesa n a s z e , bez przelewu 
krwi  załatwić; że spełnia jąc  pożądanie wa le ­
cznego a nieszczęśliwego na r o d u ,  czynem tym 
chwalebnie zap e łn i łbyś  i ednę kar tę  dzieiów 
twoich.  Potomność .uj rzałaby z iednej  strony 
Xięcia zrzekaiącego się najpotężniejszego t ro­
nu Luropy ,  z drugiej  podaiącego d łoń  pomo­
cną uciśnionemu narodowi;  k tóremu w m n ie ­
maniu Jego,  chwilę uniesienia mógł  zarzucić.  
Ale Mci Xże chociażbyś Wasza Cesarz:  Mość 
niezaszczycał  nas swą względnością,  chociaż­
byś Bieprzyiacielskim na nas spogląda ł  okiem;

icszcze w tedy dostatecznym by łoby  do wy­
wołania pośrednictwa Waszej  Xiążecej Mości,  
to poświęcenie się z iakim dla Monarchy się 
odznaczasz; bo teraz skoro wstąpiono w sz ran­
ki ,  nie masz ś rodka,  albo musi istnąć Polska 
albo wszyscy zginąć musieiny.  T u  więc wł a ­
śnie por. idy zdrowej polityki zgadzaią i ko- 
iarzą się z zasadami ludzkości .  Pamię tać a l ­
bowiem należy,  iż ieżcli zmuszeni zostaniem 
do wydobycia oręża , nie ieden przyb iegn ie  
naród  posiłkować nasze usiłowania,  a Austrja 
i P rusy ostatniemi nic pozostaną.  J  lnbo mo­
gą ie na chwilę wstrzymywać związki p r z y ­
jaźni lub pokrewieństwa,  przecież uczuią po­
mimo tych związków iż potrzeba zapory przed 
kolosem północy,  i że ich staraniem zrekon-  
stytucjonowana Polska tą nieprzyiacie lską s ta­
nie się zaporą.  A pi 'zcciwnic ieżeli Rossja 
uderzy nas niepod ległem istnieniem,  staniemy 
się przyjaciółmi i p rzymierzeńcami narodu ze 
wspólnego znami szczepu ; narodu,  k tóry w 
lej chwili nie znienawiści ,  k tó ra  nie istnicie,  
odpychamy; ale zkonicczności zachowania n a ­
szych instytucji  i naszych własności  Cesa-
rzcivict: Powiedziałem iuż YVPanu, że co do 
mnie o wszystkim zapominam, lecz serce mo­
ie wyznaię,  iest zakrwawione i to mi najmoc­
niej dolega iż ta rewolucja skaziła się krwią i 
r abu nk iem.  Oskarży o barbarzyństwo poto­
mność naród i wojsko Po l sk ie ,  k tó re  kocha­
ł e m  i przyt łoczy ie nicZmazaną w pamię ­
ci skazą .—  W o lic k i .  Bez wątpienia Mci X i e  
nikt  nademnic  szczerzej  nie żałuie  iż zjawi­
ło  się kilka exces ow , że, lak powiem,  n ieu ­
chronnych w podobnych tumultach powiększej 
części mimowolnie popełnionych.  Lecz ni-e 
zdołam przypuścić do m y ś l i  aby ie mogła  lii- 
storja narodowi Polskiemu wyrzucać.  Każd e­
mu z nas w świeżej stoi pamięci  wypadek W 
Itossji na początku teraźuicjszege wieku,  wy«
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darzony wypadek również ale w inny sposób 
t ragiczny;  spe łniona zbrodnia , niemaiąca o- 
brony w konieczności bronienia praw ludu,  bo 
mia ła  za iedyny cel osobiste zmiany; a p r z e ­
cież n ik t  niepoważa sig przyrzucać lej zb ro ­
dni  narodowi Rossyjskiemu., cała iej szkarad-  
ność spada na samych winowowajców.—  Ce- 
sarzewicz: To minąwszy zważaj W P a n  do cze­
gośmy przyszli ,  od 8uiiu dni  obozuią żołn ie ­
rze  i idą bezżywności i odzieży.  Aby sig o- 
chronić  od głodu i zimna przymuszeni  byl i ­
śmy zabierać żywności i ki lka spalić okienic.  
Mocno mnie  to martwi ,  ale by ła  temu p rze -  
magaiąca przyczyna.  (VV tej chwili ukazała 
sig Xżna Łowicka a W .  Xże po zaprezento­
waniu innie,  gdy sig oddal i ła ,  tak dalej m ó ­
wił )  Pat rz o lo moia żona we 3cli koszulach w 
obozie,  wszystko znosi znami cierpliwie.  Po­
wiadano lo Cesarzowi Alexandrov, i, że b łą d z i ł  
uzbraiaiąć Polaków , żc dary iego , przeciw 
niemu obrócone zostaną.  Sprawdzi ła  sig p r z e ­
powiednia.  Powiedz mi t edy,  iak to pogodzić,  
k i edy powstanie ma być o zasady i dla ich 
poparcia,  dla czego nieszanuią lepiej  cudzej 
własności;  dla czego używaią a r m a t ,  ka ra b i ­
nów,  pałaszy i pistoletów , k tóre są własno­
ścią Cesarza.—— W o lic k i.  Mci Xże ,  użycie b r o ­
ni dla nas można porównać z użyciem żywno­
ści i okienic dla wojska Waszej  Xcej Mości,  
k tóre  zabrać  przymuszonym było ,  i ednem s ł o ­
wem Mci Xże,  przemagaiąca by ła  tego p r z y ­
czyna.  Ale niechaj  Wasza Cesa: Mość wierzyć 
raczy,  i i  narocl pospieszy ze zwróceniem wła ­
sności skoro prawa iego zostaną uznane i za­
pewnione.-— C esarzew icz. Nie mogg oprzeć 
sig ftalowi iaki wzbudzi ła  we mnie  niewdz ię­
czność 4go pu ł k u  lin jo: i batal jon Saperów,  
k tó rym dałem wszystkie przychylności  dowo­
dy; dowiedli  mi oni że wdzięczność iest p r ó ­
żnym b t z  znaczenia wyrazem.  —  W o lick ie  A

przynajmniej  MciXże Uczuciem bardzorzadkim.  
Może służyć za dowód tego twierdzenia;  Napo­
leon opuszczony przez swych Jene ra łów,  k tó ­
rych sprawie tyle odda ł  p rzys ługi .  Ale tu po­
łożenia Polaków n iemożna  w i ednym stawiać 
stosunku.  Oflicerowie nasi iako ludzie,  zaclio- 
wuią zapewne (pewien tego ies tem) p rzychyl ­
ności dla Waszej  Xcej Mci , ale iako Polacy 
musieli  sig puścić torem do narodowej n iepo­
dległości  wiodącym. Podobnie Mci Xżc b y ła ­
by Wasza Cesa: Mość mógł  w r.  1812 poświę­
cić szczęściu Państwa wszystkie uczucia ja- 
k iemi  mogła się ożywiła kit ludziom W nie-  
przyiacielskich walczącym szeregach.-— C esa ­
rzewicz: Żebym WP.ana Prz eko na ł  iak dalece 
przygototowany byłem do puszczenia w n ie ­
pamięć wszystkiego, patrz;  o to; i czytaj ro­
zkaz dzienny,  dany i oddany Szembekdwi w 
k tó r ym  oświadczam iż przebaczę każdemu 
przybywającemu do mnie  offiedrowi ( W y ią -  
wszy Cesarzewicz tdn rozkaż z kieszeni poda ł  
:ni go do czytania. )  Ale n ikt  nid p rzybył i  
Szeiiibek sam który przysięgał  mi że p r z y p r o ­
wadzi b rygadę ,  n i edot rzymał  przyrzeczeń.

( D okończen ie n a s tą p i .)
R O Z K A Z  D Z I E N N Y ;

J V  kwaterze głównej w fto H za w ie  dhicL 
9 Grudnia  1830.

P ostępuią . n a  P o d p o ru czn ikó w  , ze S zk o ły  
P o d ch o rą żych  P iech o ty . Z Pu łku  Grenad je -  
rów : S ie r ża n c i : Grromann Kłem:,  Kiersznow- 
ski Dorni:; Byszyński Jan,  Wielobydżki  Fortu: ,  
ł lgbnowski M ic h : ; Podchorążowie : Banczakie-  
\vicz Lud: ,  Czarkowski  Leon ; S ie rżanc i :  Ska­
wiński Stani: ,  Gorzechowski Tom: ; Podchorą ­
ży Pągowski Klem: ; S ie rżanci :  Zieliński  Jan,  
Kor.mian Adam ; Sierżant  starszy Ponikiewski  
W ł a d :  ; Sierżant  Jabłoński  Tomasz ; Podcho­
rąży Kossowski Śtan:;  Sierżanci : Engle rt  M ła* 
dysław,  Kitl iński  Fe l is ,  Wolski  Jan,  LesżczyA*
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jS&i W o j e : ,  K un i c k i  J an ,  Maci-eiowski Kazimier?: ,  
W i e r z b i c k i  R emi g j a n ,  Smo l iń sk i  S t an : ,  H e r b a -  
e zewsk i  F r a n c : ,  K o l l i u L u d : ,  Pop ł aw sk i  W i n : , 
Koszewski  Mik : ,  K rz y ck i  F r y d : ,  Bo i ar sk i  A n t : , 
G o d e b sk i  Józef .  —  Z B a t a l j o nu  S a p e r ó w ;  Po -  
do ff i ce r  klassy 1. T ro iń s k i  Ta  d :; Po d o ffice ro w ie 
k l a s :  2.  Mochnack i  Kami l ,  Łoz iń sk i  Mich: ,  Ve r -  
n e z o b r e  E d w a r d ,  Olszewski  Jan;  Podof l ic erowie  
k la s sy  1. Bill J gn : ,  Fa lkowsk i  A n t : ; Podoff icero-  
wie  klas:  2. Maci e jowski  Eu s t achy  , Ga rczyńsk i  
F r a n :  ; Podo ff ic er  klas:  1. S taszawski  W a c ł a w  , 
V ice -P odo f l i c e r  Obncbowicz  F ra nc i :  —  Z P u ł ­
k u  Igo P iecho ty  l injowej  : S i e r ża n t  Czap iewsk i  
P i o t r  ; S i e r żan t  star :  Ga rc zyń sk i  Józ: ,  P o d c h o ­
r ą ż y  N yk o  A p o l i : ; S i e r ż a n c i :  P ł a c h e e k i  M a r : , 
M ł o d e c k i  N ep om u:  ; S i e r ż an t  s t ar :  Brzos towski  
F i  a n : ;  S i e r ża n c i :  Gaucz  W i n c : ,  Dob rz e l e w sk i  
M s r c jn  ; S i e r żan c i  s t a r s i :  Mini szcwski  K a ro l  ,  
F a lkowsk i  J a n ;  S i e r ż a n t  Po l ańsk i  J g n : ;  S i e r ­
żan t  s tar :  Arc i szewski  Hiero:  ; Po dch o rą ży  Ma-  
l ank i ewicz  T om:  ; S i e r ż a n c i :  P i echowsk i  Józ:  , 
R r y s e n m e j s t c r  Aug: ; Podcho rąży  Z i e l i ń s k i . —  
Z  P u ł k u  5 P i echo ty  l injowej  : S i e r ż an t  star :  K a r ­
p iń s k i  W i n c e n : ; S i e r ż a n c i :  Hulewicz  T e o d o r  , 
Rożn i eck i  Józ: ,  Ząbkowsk i  W a l : ,  J e l eń sk i  Teo: ;  
S i e r żan c i  s tars i  : K o ł a czy ńsk i  Kas: ,  T r u s z k o w ­
s k i  S tan i : ;  S i e r ż an t  Lu to s t ańsk i  Maxy :  ; S i e r ­
ż a n t  s tar ;  W is ł a w s k i  Marc :  ; S i e r ż a n t  Unieżyc -  
k i  Mieh:  ; S i e r ż an t  star :  S k ro dz k i  L ud :  ; S i e r ­
ż a n c i :  Ru dowsk i  Karol  , F a l e n d z k i  Emi l j an . —  
Z P u łk u  2go Pi echoty  l injowej  : S i e r ż a n c i :  Z a ­
pa śn i k  A.nto:, Nyki e l  J an ,  K ry n i c k i  G r z e g o r z ,  
P ł a c h e e k i  Józ: ,  O b r gb sk i  Kazi: ,  R ad l i c k i  A n d : , 
K ur ze ws k i  Walery ' ,  Karczewsk i  T eo :  ; S i e r ż a n ­
ci  staYsi : Swie rkock i  To m: ,  Kloss K a r : ,  Ma la ­
nowski  Alex:  ; S i e r ż a n c i :  Z d za r s k i  W o j : ,  L e n ­
czewsk i  Wir ic: ;  S i e r żan t  star :  Kornecki  Rons :  —  
Z 'Pu l ' kn  (i P iechoty^l i njo :  S i e r ż a n t  Kra iewsk i  
W i k : ;  S i e r ż an t  s tar :  Święc i ck i  S t a n i : ;  S i e r ­
żanci  ; D o b rz y ck i  L e o c ,  T y l s k i  W i k : j  S i e r ż an t

s t ar :  Dęb i ck i  H ie r : ;  S i e r ż a n c i : C ze rn i c k i  Max : ,  
Kurcze ws k i  Adolf ,  Kurczewsk i  Gus: ,  Mag nu sk i  
Marc :  , Czyżewsk i  Teo :  ; S ie r żanc i  s t a rs i  : L i ­
s i cki  F r anc i : ,  Ł a d a  Ka rol ,  S i e r ż a n t  P a w ło w sk i  
Fe l i x ;  S i e r ża n t  star :  Boi ankowski  And r : ;  S i e r ­
ża n t  Pu t e rn i c k i  S zy m o n  Z P u ł k u  Igo  S t r z e l ­
ców p i e s z y c h :  S i e r ż a n c i :  Proszkowsk i  Anton i ,  
Mazu rk i ewicz  S t an i : ,  S z e m b e k  Jan  ; S i e r żan c i  
s t a r s i :  Babsk i  Kas: ,  Pa l e l sk i  Józ: ,  G r u d z i ń s k i  
P i o t r ;  S i e r ż a n c i :  Baczewski  A nd : ,  M a rk ow sk i  
H ie r : ,  Szymanowsk i  F e l i x  ; S i e r ż an t  s tar :  M a­
r eck i  Józ: ,  S ie r żanc i  : L ip iń sk i  L eo n ,  Różańsk i  
Ne r ju s a ,  R y d ec k i  S t an : ,  Koz łowsk i  Bene: ,  J a ­
nuszewski  Jan,  W i e r z b i c k i  Ant : ,  W ęd rogowski  
Adam.  —  Z P u ł k u  3 S t r ze lców piesz :  S i e r ż a n ­
c i :  B ronowski  Jgn: ,  B e r l i e j  Bcn ja :  ; P o d c h o rą ­
ży Modze l ewsk i  W i n c : ;  S i e r ż an t  s tar :  B i e r n a c ­
k i  P a w e ł  ; S i ar żau t  P i i anowski  A n d : ;  S i e r ż an t  
s t ar :  Łukas iń sk i  Fel : ;  P o dc h o r ąż y  Pa i ęck i  H ie : ;  
S i e r ż a n c i ;  K on dr ack i  K lem: ,  Bądzki ewicz  Kai : ,  
Jas iński  Rom: ,  Ską ps k i  F r a n : ,  J e ło wick i  W inc: ;
S i e r ż a n t  s t a r :  Z ag ra b iń sk i  Tomasz .  —  Z P u ł k u  
3 P i echo ty  l injo:  S i e r ż a n t  s t ar :  Ska l ski  An ton i ;  
S i e r ż a n t  Osuchowski  W ik t : ;  S i a r ża n t  s t ar :  Ko- 
wacz Józ: ;  Podcho rąży  F i l iń sk i  Piot r ;  S i e r ża n t  
F iu ty ń sk i  Szym: ;  Podcho rążowie  : C h e ł m o ń s k i  
F r a n : ,  Skoczewsk i  Ju l jan;  S i e r ż a n c i :  W o l s k i  
F o r t u : ,  Maszkowski  Józ: ,  Dybows  ki  An d : ,  W aś -  
k i ewicz  Józ: ,  B i e rnac k i  X a w : ;  Po dc h o r ąży  Ja-  
n uszynsk i  Ant : ;  S i e r ż an t  G ro dzy ńsk i  S a w e ry n ;  
Pod cho rąż y  Roiewski  Marc in .  —  Z P u ł k u  7 P i e -  
cl i*ty l injo:  S i e r a n t  star :  P i che l sk i  J an ;  S i e r ż an t  
Lasota  A dam ;  S i e r żan t  s tar :  P ep ło w sh i  P a w e ł ;  
S i e r żanc i  : Gro towski  And : ,  Me j s ne r  Teo: ;  S i e r ­
żan t  s tar :  Bo rowski  Ant ; ;  S i e r ża n t  B a i e r s k i  Józ: ;  
S i e r ż a n t  s tar :  Massalski  Józ: ;  S i e r ż a n c i :  G ra -  
b i i ań sk i  S t an : ,  Zwiei  kowski  Ł a d : ,  S ł awian ow -  
ski  M i c h : ;  S i e r ża n t  s t ar :  Mi l l ę e r  F r a n : ;  S i e r ­
ża n c i :  Mn iń sk i  F r a n : ,  Gra bow ie ck i  K a r t ,  M e j ­
s n e r  F e r d y n a n d . —  Z P u ł k u  4 P iech :  l injo:  S ie r -
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la n t  s ta r:  Sopoćko Stefan; S ie rża n c i :  K ind le r  
L ud :,  S udn ik  A lexan:,  Pawłowski Jan, G a łczyń­
ski Dyo: , Ostrzeszewicz Kasper,  W o lm e r  F r y ­
d e ry k ,  BorzęckiFi»an:, R y n g J ó z : ,  Podchorąży  
W odzyńsk i  R a f a ł ; S ie rża n c i :  Szumowski Mel- 
chjor, Wojciechcrwski Józ:, Szabiicki Syrlr, Ko­
walski Józ:, S ie rżan t  star: Kołakowski Z e n o n ;  
Podchorąży  Radliński Stanis ław . ■—  Z P u łk u  8 
P iecho: linjo: S ie rża n t  star: P rzykorsk i  Kar:; 
S ie r ż a n c i :  L isicki F ranci: ,  Saski Dorni:, Ko- 
czewski Kons:,  Moraczewski G abryel,  Kąsinow- 
s k iM  ac:, S tarzyńsk i W in : ,  K ietliński Leopold, 
Kawiecki Józ:,  W itkow ski Józ:,  Łub ieńsk i Fel: , 
Malankiewicz K ar:,  Nowosielski And:,  i Kawie- 
eki Kons: —  Z P u łk u  2go Strzelców piesz: S ie r ­
żanci Szamota F ra ń : ,  Płaczkowski Kazi:; S ie r ­
żant star. Mystkowski Michał; S ie rżanc i :  Gor- 
daczewski F ra ń c . : ,  Grabowski W a le ry ,  Mszane- 
eki S tefan, Lubowidzki Józ:, Kiciński Tomasz ; 
S ie rż a n t  star: Czajkowski Stani:; S ie rżan t  G ła-  
szyński F ran :;  S ierżan t starszy Brzeziński Jan ; 
Sierżanci: O stroróg M ichał,  P ieńczykowski Jan ,  
Jaworski K sie :,  Boar Jan i \  ice-Podofficer L i ­
p ińsk i  Ludwik. —  Z P u łk u  4go Str zelców piesz: 
S ie rżan t  star: K operski Lucjan; S ie rża n c i :  Pa- 
» js  Antoni,  K lem piński Sylwes.; S ie rża n t  s ta r ­
szy Ko«łowski Józef, S ierżanci : Radzieiowski 
W ik lo r ,  Różycki L ud .,  Kobyliński Karol,  S ie r ­
żan t starszy Trzaskowski Kon-.; S ie rżanc i :  W o -  
iakowski Józcfat, Nadolski Maxy., Bogusła-wski 
Alex. ; Podchorążowie : C hruśc iński W i lh e lm ,  
Guski Xawęry, Borzęcki E razm .

D y k t a t o r  ( p o d p isa n o )  J. C I IŁ O P IC K L  
Za zgodność z O ryginałem  S zef  Sztabu G łów ne­
go ,  J e n e r a ł  Brygady  M ro ziń sk i- 

DONIESIENIA.
Z mieszkania JW . Jenerała Hychter nasfępuiące 

rzeczy zginęły: Medal- złoty wartuiący z 600 złp: 
ii-ęętnej strony portret Cesarza Mikułaia, z drugiej, 
st rony  po roaSyjsku napisany.- 6 sznurków p ra w d z i ­
wych Granatów i Krzyż z 7 granatów w złoto ogra-

wne, dysyć sznurków Korali między ktćreml Kol­
czyki, 2 Sprzączki, 2 Krzyże i- S za rfaJc Korali, 2 
złote Weneckie Łańcuchy u iednego łańcucha był 
Ferinuar podobny do oczka, mnóstwo Kolczyków, 
Pierścionków, Łańcuszków, garnitur z lawy Kotczy- 
ków, Bransoletek, etc. Ktoby o takowych wiedział, 
niech raczy donieść powyżej za nagrodą.

Są do wynajęcia na czas zjazdu SEJM O W EGO  
DWA POKOIE obszerne umeblowane, z Przedpo- 
koiem, tudzież Stajnią i Wozownią, przy ulicy E -  
lektoralnej: pod Nr 795 nie daleko Banku. W iado­
mość w tymże domu w Drukarni.

Odebrane zostały przez oddział Gwardji Naro­
dowej d. 1 Grud: b. r. w czasie zaburzeń Służące­
mu memu w domu Szynkarza Maskowskiego przy  
uliey Marszałkowskiej Nr 1400, 2 PISTO LETY  ie- 
den Turecki srebrem wykładany, drogi Francuzki- 
Odwołuiąc się do Honoru Gwardji Narodowej o  
zwrot moiej własności Zapewniam oddawcy Pistole­
tów lub temu co by o nich uwiadomił dwa D uka­
ty  nagrody. Mieszkam przy ulicy Dzikiej Nr 2322 
Porucznik Bataljonu Saperów Jzbicki.

Nastepuiące Numera do 5 Klassy 33 Loterji to1 
iest 7638, 12,2S3, 15,S17, 16,995, 29,263, 24,006, 
24,008, 25,678, 26,594, 26,600, 27,-154, 29,520, 
29,532, 31,055, 32,880, ćwierciowe, właściwym 
posiadaczom onycli zaginęły, ostrzega się więc n i­
niejszym, iż wygrana temu kto w kont roli i naszej 
zapisany wypłaconą będzie. — B lu tn  i Jakubow ski.

Wyczytawszy na dnia dzisiejszym z Kur jera Pol­
skiego Nr 355 z dnia S b. m. Ostrzeżenie aby L i­
stów Zastawnych Lit: A. Nr 156,901, 2 , 3, niema- 
bywać, mam honor donieść że leszcze w dniu 6 b. 
m. zgłosili się do mnie Osoby nie podejrzane, k tó ­
rym przemieniłem List iedue Lit: A. Nr 156,903, 
na muicjsze Listy Zastawne, sam sobie zatymwinę 
przypisać tna, że spóźnił się z Obw ieszczeniem. 
Warszawa d:. 10 Grudnia- 1830 ro k u .—*I)om Han­
dlowy J. S. K o s  en .

Pod Nt 90 przy Dziekan j i obok Zamku, POKOI 
5 i GABINET, KUCHNIA, STAJNIA i WOZO­
WNIA: każdego czasu do wynaięcia.

Znalezioną została pewna -kwota P IEN IĘDZY, 
którą za udowodnieniem gatunku i ilości pieniędzy 
odebrać można w Handlu Korzennym Michała Kir- 
ków Nr Ą \6, prawny rej Właścicieli zechce się w 
przeciągu dni trzech o nią zgłosić, gdyż po ty-ttS 
«sasie a-a o«I dobroczynny użytą aost-atiiie.



Jes t  do sprzedania F O R T E P IA N  mahoniowy n ie ­
dawno kupiony ,  oraz M E B L E, Krzesła ,  S tó ł  o k rą ­
g ły  duży ,  Sofa, Sto l ik  m ały ,  przy ulicy Wiejskiej 
N r  1735, dom RywacLiego na drugiein p iętrze .

Czyniąc  zadosyć życzeniom wielu Obywatel i ,  mam 
zaszczyt donieść, ze w tych dniach otworzonym zo­
stanie ,  w’ moim mieszkaniu przy u l icy  Nowy Świat 
pod N r  1991 K A NTOR  Z L E C E Ń ,  w którym  dostać 
będzie  ihozna za najpomiarkow ańszem w ynag ro d ze ­
niem, S łu g  rozmaitej p łc i ,  iako tez Zastępców do 
W ojska  i t .  p. Każdy  zatem interes podobny  mieć 
H iogący , do mnie  udać się raczy. —

J a n  P o rę b sk i  T ap icer .
P A Ł A S Z  z oznaką Honorowy i napisem wyrytym  

na rękoisci po Rossyjsku za H rab ro ść  ( to  iest Męz- 
tw o)  przy  odwiedzan iu  Jeńców w Zamku K ró lew ­
skim zostawiony Ż ołn ie rzow i  w bramie na Warcie  
stoiacemu zag in ą ł ,  gdy ten  nietylko stanowi dowód 
zas łu g  W łaścic iela  onegoz, ale nadto narażona iest 
Osoba, k tórej b y ł  powierzony na do tk liwą n iep rzy ­
jemność, uprasza  p rzeto  uprzejm ie ,  aby takow y 
Pa łasz  ten  k toby  go posiadał  lub o nim m iał wia­
domość oddać czyli donieść łaskawie raczyć  do W .  
Biernackiego Maiora w Kommissji Rządow ej W ojny  
zapewniając  prócz wdzięczności,  wynagrodzenie  od ­
powiednie  wartości tegoż Pałasza.

Podaie  4 °  publicznej wiadomości, źe Licytacja ie- 
dnorocznego wydzierżawienia  Nieruchomości Miej­
skich to iest D om u murowanego o iednem p ię t rze ,  
♦♦'raz z p rzy leg łą  Oflicyną, niemniej  w szelkim zabu­
dowaniem, tu  w Warszawie przy ulicy Bugaj Nr 9601 
ąytuowanych w drodze E xekuc ji  Sądowej zaiętych 
od dnia 1 Stycznia i  S31 r.  zaczynać się mającego, 
w term in ie  dnia 1 m. i r.  b. po p o łu d n iu  oznaczo­
nym  nieuskuteczniona; teraz  w nowo wyznaczonym 
term inie  to iest dnia 91 Grudnia  1S3.0 r. o godzinie 
10 z rana przed podpisanym Komornikiem w miej­
scu zaietycji tychże Nieruchomości otjbytą zostanie.  
Jze L icytacja  poinienionych Nieruchomości od Sum ­
my z łp :  3000 rocznie ustanowionej zaczynać się 
będzie .  W a ru n k i  zaś l ic y ta c y jn e  u podpisanego 
Kom orn ika  każdego czasu przejrzane  być mogą. 
i t t a i e j  Ś w ie r c z e w s k i  K. T .  C. W. M. Nr 394 ^ y n“ 
ku  Nowego MiastA mieszkaiący.

Potrzebny EKONOM z dobremi świadectwami 
lub r ł S A R Z  Ekonomiczny, k tó ry  by obowiąz­

ki zaraz m ógł objąć. W iadomość na ulicy D ług ie j  
pod Nr 565 i 6 na pierwszem p ię trze .
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D O N I E S I E N I A  Z B IO R Ą  INFORMACYJNEGO
(D a ls z a  w iadom ość  i wszelk ie  o b jaśn ien ia  p o n i ż ­
s z y c h  d o n ies ień  udzie .laią się w  L o k a l u  I l i  ora  na  
K r a k ó w :  P r z e d m ie ś c iu  K r  377 p rz e c iw  P o c z ty . )

Bióro In form acyjne i Kominissowe założyw szy  u 
siebie K antor  ogólny wszystkich Pism Perjodyczzycb 
i u lo tnych w Stolicy wychodzących, ina honor do­
nieść iż od tąd  w spomnionym Biórze wszystkich 
pism podobnych dostać można. Bióro In fo rm acy j­
ne ina także  zamiar u łożyć  się z Pocztaintein Na­
dwornym  o dostarczanie pism dla 1’ro w in c ji  w czeiu 
ta  będzie d .g o d n o ść ,  iż Pocz tam t i centorowie z 
iednem maiąc do czynienia umniejszą sobie rach u n ­
k i ,  ma przeto  zaszczyt upraszać panów Autorów i 
R edaktorów o uwiadomieniu  Bióra takie wydaia pi­
sma i zechcą zawezwać Bióro o dalsze u k ład y .  Bió­
ro przyrzeka  wszelką gorliwość dopotnodz interes-  
sobijJ P P .  Autorów.

(1588) Pod  Nr 1852 p rzy  ulicy Zakroczymskiej 
iest na pierwszem p ię t rze  A P P A R T A M E N T  z ło ż o ­
ny z 12 Pokoi ,  K uchni  Angielskiej ,  S ta jn i ,  W o z o ­
w ni ,  I l rw aln i  i P iwnicam i,  a to  całkowicie  lub w 
dwóch oddzielnych częściach, kwarta ln i*  lub rocznie 
do wynaięeia . W iadomość u W łaśc ic ie la  w ty m ­
że domu.

(1592) PA N T A L JO N  mahoniowy W iedeńsk i  o 6 
oktawaeh, oraz I1YWAN bardzo p iękny  z u p e łn i ,  
nowy, poruczony  na sprzedaż Biórowi In fo rm a c y j ­
nemu.

(1573) W I E Ś  w pszennych g ru n tach  o mil 18 
od W arszawy od leg ła ,  nad szosą po łożona  ze wszel- 
kiemi dogodnościami gospodarsk i .m i iest do zbyeia, 
również  iak liczne Wsie,  Kolonje w różnych  oko­
licach.

(1511) LOK.AI, sk ładaiący  cię z S k lepu ,  Salki,  
3ch Peko i  z wszelkieini wygodami i Ogrodem z Al­
taną  i K ręg ie ln ią  przy rogu ulicy Zakroczymskiej 
i W ygon pod Nr 21tj6 iest do wyuaięcia  od No­
wego Roku.

(1593) K toby  m ia ł  do zbycia PO SA D ZK  1 z tw a r ­
dego drzewa w taliach nie większych iak łok ieć  e- 
ko ło  sz tuk  230, zechce nadesłać  p róbę  i cenę 
jjióra naszego.

T E A T R  NARODO W Y . Ju t ro  K o n c er t  na do­
chód W dów i S iero t  po, poleg łych  dnia 29 z. m.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.  J u t r o  29 t a i  P opas.  
wznowiona ŚJatzrja  o i t d n y m  Ż o łn ie r zu ,  K to  wiz.


